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W dniu 2 kwietnia b. r. utraci! moc obowiązują- 
cą art. 88 rozp. Prez. Rzecz. o Straży Granicznej, w 
myśl którego władza mianująca była w mocy roz­
wiązać w każdej chwili stosunek służbowy z każ­
dym poszczególnym oficerem lub szeregowym. Rów­
nocześnie z wygaśnięciem mocy art. 88 wchodzi w 
życie art. 54 tego samego; rozporządzenia, w następ­
stwie czego z dniem 2 kwietnia ustaleń? zer ta jo 
w służbie ,,z mocy samego prawa”, a więc bez osob­
nego aktu (dekretu, tub pisma ustalającego) więk­
szość oficerów i szeregowych.

Przypadek chciał, że równocześnie prawic, bo 
’.v dniu 1. kwietnia, b. r., przestał obowiązywać ana­
logiczny artykuł w ustawie o państwowej służbie 
cywilnej, osławiony art, 116.

Jakżeż przedstawiać się będzie odtąd sytuacja 
prawna oficerów i szeregowych ustalonych?

Rozporządzenie Prez. Rzecz, o Str. Gran. nie 
czyni znaczniejszych różnic między oficerami i sze 
regowymi ustalonymi, a nieustalonymi. Art. 48 wy 
raźnie stwierdza, że pod względem emerytalnym 
wszyscy oficerowie i szeregowi (a więc lak ustaleni, 
jak nieustaleni) „uważani są za mianowanych na 
stałe”. Podobnie nie czyni ustawa różnic między 
tenii dwiema kalegorjami także pod innemi względa­
mi (prawo do urlopu, zniżki kolejowe i t. p.). z wv- 
lątkieni sposobu rozwiązania stosunku służbowego

Pod tym jedynym względem sytuacja ustalonych 
test o wiele korzystniejsza, niż nieusAlouych.

W myśl postanowień arl. 55, poza wypadkanr 
przew;dzianemi w rozp. o Straży Granicznej i usta 
V/Je emerytalnej „stosunek służbowy oficera i sz- - 
i egowego Straży Granicznej nieustalonego w służ­
bie może być w każdej eh''iii rozwiązany, oj-.- '-.Ir

rozwiązany ..każdej chwili’ i ..‘bez podania powo­
dów”, lecz tylko w wypadkach wyraźnie ustawą 
przewidzianych.

Przejdźmy kolejno te wypadki. Naprzód wy­
mienić należy przeniesienie w stan spoczynku, przy 
zastosowaniu arl.art. 8, 28 i 29 ust. emerytalnej. Nastę­
pnie przeniesienie w stan spoczynku lub zwolnienie z 
odprawą na podstawie nrl. 2j  rozp. o sir. oi*. wskuten 
sześciomiesięcznej nieobecności w służbie z powodu 
choroby. Dalej, co do oficerów,: rozwiązanie sto­
sunku służbowego na mocy art. 61 rozp. it r .  Gr. na. 
skutek wyroku sądu karnego, pociągającego nie­
zdolność do piastowania urzędu publicznego, orze­
czenia oficerskiego sądu honorowego, oczekującego 
wykluczenie z korpusu oficerskiego sił zbrojnych t 
dwukrotnej w ciągu 3 lat ujemnej rocznej opinji, co­
do szeregowych zaś rozwiązanie stosunku służbowe­
go na skutek wyroku sądu karnego pociągającego 
niezdolność do piastowania urzędu publicznego i na 
skutek orzeczenia komisji dyscyplinarnej, orzekają­
cego wydalenie ze służby. Stosunek służbowy roz­
wiązany być może także na własną prośbę oficera 
lub szeregowego, na podstawie art. 62 rozp. o Sir. 
Gran. Wreszcie rozwiązanie stosunku służbowego 
jest zawsze następstwem unieważnienia mianowania 
z przyczyn wyliczonych w art, 65 rozp, o Str. Gran.

Na sam koniec pozostawiliśmy sobie oniówie- 
wc najbardziej nas w tej chwili interesującego ros- 

z■ os:: z! 'u służbowego z oficerem lub sze­
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wiska tego samego stopnia w Straży Granicznej, — 
zostaje on przeniesiony w sian nieczynny.

Dowódcę Straży Granicznej przenosi w stan nie-; 
czynny Prezydent Rzeczypospolitej n w m o scl: i?’ 
dy Ministrów, przedstawiony jej przez Ministra Skar­
bu; pozostałych oticcrów Stróży Granicznej — Ra­
da Ministrów na wniosek Ministra Skarbu, a szere­
gowych Straży Granicznej — .Minister Skarbu.

Art, 57. Przez caiy czas pozostawania w sta 
nie nieczynnym oficerowie i szeregowi Straży Gra­
nicznej pobierają: pełne uposażenie służbowe. Czas 
Spędzony w stanie nieczynnym, zalicza się tylko do 
w y m i a r u emerytury.

Art. 53, Oficer i szeregowy Straży Gramcznei. 
przeniesiony w stan nieczynny, może być w każdej 
chwili powołany zpowrolem do służby czynnej; o ile 
jednak powołanie takie nie nastąpi w ciągu pół ro­
ku od dnia przeniesienia w stan nieczynny lub te', 
o ile w lym samym czasie nie nastąpi przeniesienie 
do innego działu zarządu państwowego, należy go 
zwolnić ze służby państwowej z zastosowaniem po­
stanowień ustawy emerytalnej".

Dwie zatem podstawy do przeniesienia w stan 
nieczynny przewiduje art. 56: a) brak odpowiednie­
go stanowiska tego samego stopnia i b) okoliczności 
niepozwalające ze względu na dobro służby na dal­
sze zajmowanie i stanowiska tego samego stopnia. 
Podstawa wymieniona pod a) nie wymaga bliższych

stąpić może nprz. wskutek redukcji etatów. Co do 
punktu b), to wyrażona w nim zasada powtórzona 
jest art. 61 ust. i pkl. -3, gdy mowa o oninji, stwier­
dzającej nienadawanie s ię ; danego oficera do pełnie­
nia funkcyj na stanowisku, przewidzianem dla jego 
stopnia. Zgodnie z zasadą, że postanowienie szcze­
gółowe-wyłącza stosowanie prawidła ogólnego, na­
leżałoby wnioskować, że podstawa wymieniona pod 
bj bodzie stosowana tylko do szeregowych, podczas 
gdy co do oficerów postępować się będzie w wypad­
kach ujemnej kwalifikacji w sposób określony art. 

' I k r l k - y '   ̂ r
Z faktu, że w myśl rozp. o Str, Gran, przenie­

sieniu w stan nieczynny decydować ma co do ofice­
rów — Racla Ministrów, co do szeregowych zaś — 
Minister Skarbu, wynika, że przenoszenie W. stan 
spoczynku uważać należy za wyjątkowy tylko spo­
sób rozwiązywania stosunku służbowego. Jak  wy­
kazuje praktyka, w stosunku do urzędników cy­

wilnych la forma rozwiązania stosunku służbowego 
stosowana jest nader rzadko.

Wygaśnięcie mocy obowiązującej przejściowe­
go art. Sb, jest oznaką ostatecznego unormowania 
spraw osobowych w Straży Granicznej.

Jeśli chodzi o datę, to z dniem 2 kwietnia b. i • 
ustaleni zostali w służbie wszyscy c i . oficerowie i 
szeregowi, którzy służbę w b. Straży Celnej (art. 
541 rozpoczęli przed dniem 2 kwietnia 1926 r.
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Ciekawem jesi. iż za czasów Bolesława Chro 
brego, króla polskiego zmarłego w 1.625 roku, pań­
stwo nasze miało tylko około 200 tysięcy ludności 
chociaż sięgało od morza Bałtyckiego aż poza Tatry 
i poza Przemyśl, na zachodzie obejmowało ziemie 
daleko za Odrę, za Wrocławiem, gdzieś pad rzek/3- 
Sprewę —  na wschodzie opierało się o rzeki Narew 
i Bug, mniejwięcej w połowie ich biegu.

Był to duży szmat ziemi, na którym dziś miesz­
ka tylko nieco mniej niż 30 miljonów ludzi, l. j. w 150 
-azy więcej niż przed 000 laty.

Wynalezienie dużej ilości środków komunika­
cyjnych i wślad za tern rozwój życia cywilizacyjnego 
spowodowały bardzo duży, stały ruch ludności a co 
zatem idzie zatarcie się znaczne wielu różnic oby­
czajowych, językowych, sposobu urządzania życia, 
sposobu gospodarowania i t. d. Jednak wiele naro­
dowości, t. zw. w obrębie państwa mniejszości na- 
? odo wy eh. zachowały swojo wrodrc hiienic s:ę, za­
mieszkując czy to szczególnie niektóre dzielnice, czy 
też w rozsianiu po całej Rzeczyoospołite

W  obecnych granicach nasze państwo posiada 
około 30 nnljonów ludności, — najpewniej nawet po- 
nadto, jeśliby zrobiono ponowny spis ludności. Z te­
go ok. 19 milionów (i. /. •kó i' pól procent] “'-.Jaków, 
reszta —- i; miii. ,30 i pói i imn-c,; narodo­
wości, przedewszystkiem ruskiej f Małopolska
V7schoclnia) ok, 4 milj. czyli ponad 14 proc. i żydow­
skiej (po całem państwie rozsianej) w ilości ponad 
3 milj, t. j. prawie 8 procent.

Zresztą te wiadomości znajdzie czytelnik niemal 
w każdym kalendarzu, przedewszystkiem w „Kalen­
darzu Granicznym" wydanym przez „Czaty", Przeto 
zwróćmy uwagę na inną stronę zagadnienia, — zacz­
nijmy od stosunku do polskiego państwa tylu ludzi 
będących nie polakami, lecz rusinami rosjanami. ży­
dami, białorusinami, niemcami, ł'twinami, czechami 
i i. d. Skoro mieszkają wspólnie z polakami, w 
granicach iegoż terylorjum, pod władzą tego same­
go rządu, przeto są równouprawnionymi obywate­
lami, to znaczy: niema różnic między prawami posz­
czególnych ludzi, jakiejby narodowości lub wyzna­
nia oni nie byli. oraz jednakowe obowiązki ciążą 
na. nich wszystkich względem całego państwa, wzglę ­
dem. społeczeństwa, względem innych obywateli, 
wreszcie w stosunku do miejscowych urządzeń pań 
stwowej władzy, jak, naprz., gmina, magistral., 
powiat i t. d.

Owo nadanie wszystkim mieszkańcom polskicn 
ziem jednakowych praw, danie im możności korzy­
stania równorzędnie ze wszystkich dobrodz-etsiw 
zorganizowanego życia państwowego, wywołuje

z drugiej strony, ze strony całej ludności, i obrywie z:8 
('jo bez obowiązków poszczególnych członków pań­
stwowego organizmu niemożhwem byłoby jego ży­
cie oraz df>iszv rozwój) i w ogóle żw/e. z v lasn-u 
inicjatywy pochodzące, zainteresowanie w ciągłen: 
wzrastaniu kultury i cywilizacji państwa polskiego, 
jego dobrobytu, siły zewnętrznej, wzmocnienia we­
wnętrznego, w coraz to lepszej gospodarce Rzczy- 
pospołitej. Bowiem im potężniejsze nazewnątrz, a 
bogatsze wewnątrz będzie państwo, tem lepiej bę­
dzie w jego granicach żyć każdemu obywatelowi. iy

Jednem z zadań rządu, stworzonego po maja- h
wych wypadkach 1926 roku i dotąd konsekwentnie 
przprowadzająccgo swe plany, jest właśnie v.ychowa- 
nie całego narodu, wszystkich bez wyjątku obywateli 
Rzeczypospolitej, w takiem rozumieniu celu państ- ;i
wowego życia. Niech każdy korzystać może z je- j
dnakowych praw, ale niech każdy również pracuM 
dla wspólnego dobra. Naturalnie, nieuniknionej 
jest, aby w pewnych wypadkach rozumniejszy mi a i 
większy przy w'lej, niż mniej rozumny, —  tam, gdzie 
potrzsl^nći jest 1ct?sz3 o|ow3.» \// innych ziłów wy- H
p-.uiknch oddaje sic- należne większemu wysiłków 
fizycznemu, większe’ pracy rak.

Obywatele, trudniący sie jednakowem zaięcietn j
■ : / ic.in.ik'.-.vc po!-:/ .by !rb •-.•nru.oi:i i i ! •; . 

możność organizować się w specjalne związki, ktć- j
ryeh zadaniem jest bronienie swoich słusznych po* »
trzeb przed sprzecznymi im dążeniami innych łudzi 
oraz przedstawianie swoich żądań wspólnej władzy 
nad wszystkimi obywatelami, i. j. rządowi i parla­
mentowi (sejm i senat). Ale wszystkie tc związki 
muszą zgadzać się bez względnie lam, gdzie chodzi; 
o wspólne dobro Rzeczypospolitej, a więc o dobre 
cale? 20 mil orowei ludności Polski.

Taka zgoda i współpraca szczególnie często fest 
potrzebna w polsk:em państwie, gdyż tu dużo ma­
my jeszcze do zrobienia. W porównaniu z innemi, 
powslałemi d piero po wojnie światowei państwami 
w Polsce jest lepiej pod 'względem dobrobytu lud­
ności, Natomiast w porównaniu z państwami, któ­
rych niepodległego bytu nie rozb-jano, ten dobrobyt 
jest. rzecz naturalna, niższy. N e możemy przeto 
ustać w wyścigu pracy tak prywatnej, jak i pracy 
państwowej, a kio dziś nie idzie naprzód, ien się 
cola, cofa z każdym dniem, bo rozpęd życia oędz- 
niepowstrzymanie.

Przy taldej sytuacji sirde sie wyrazi? ern, że nie 
nrec, użvwajecv jeżyka niemieckiego. ucz-’cv się v- 
szkole nienreckiej, ale mieszkający w Polsce tai: 
samo jest zainteresowany w rozkwicie polskiego 
p-^tw a. jńk ’ polak. Oto źródło lojalności obywa­
telskiej względem państwa.

Polskich
Formacji

Granicznych
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„Czaty”, będące j edynem pismem w Polsce, któ- 
e ma na celu omawianie zagadnień dotyczących 

ochrony granic, poświęca wiele miejsca sprawom za­
wodowym korpusu Straży Granicznej, lecz me pomija 
.i;gdv /.posoonn/ci omówb.ii.s -we.uyj teoretycznych. 
Z tego powodu śledzi zawsze pilnie wszelkie objawy 
zainteresowania się granicami Polski i pierwsze jest 
powołane do tego, aby na łamach swoich omów.ć 
prace, które w tym przedmiocie się ukazują. U nas 
w Polsce niestety praca nad zagadnieniem granic 
państwa nie jest jeszcze przedmiotem ogólniejszego 
zainteresowani. Część grano otrzymaliśmy w trakta­
tach wersalskim i saint - germain‘sktm, inne wywal* 
ożyliśmy sobie sami, i dziś zainteresowanie granicami 
jest słabe, nic mówiąc już o dążności ze strony uczo­
nych do krytycznego i systematycznego opracowania 
obecnych granic Polski współczesnej. Dotychczas w 
tym przedmiocie literatura u nas jest niezmiernie 
skąpa; poza świetną coprawda, obejmującą całość za­
gadnienia, ale zwięzłą broszurą min. Leona Wasile­
wskiego: „Granice Rzeczypospolitej Polskoj” (W-wa 
1926, sir. 15 z mapą), i opracowania granicy polsko- 
czechosłowackiej przez Stan. Raubala [W-wa 1927. 
sir. 87). omówionego na lamach „Czat" (Nr. 15 z 
1 .V III 1928 r.)( u nas niestety głucho. Nie ma dotych­
czas nikogo, ktoby się pokusił na monograficzne opra­
cowanie całości naszych granic, gdyż przedmiot wy­
maga niezmiernie rozległych siadjów,' a sam temat 
jest bardzo niewdzięczny.

Stąd też z m.łem zadowoleniem. powitać należy 
ukazanie się opracowania przynajmniej pewnych od­
cinków naszych granic. Praca p. Gorzuchowskiego o 
granicy polsko - litewskiej, która przed k iku drda’"k 
ukazała, się na półkach księgarskich, dotyczy włafn:e 
odcinka granicy Polski, co do którego w genezie naj­
więcej było zawikłań, nieprzerwanych kłopotów i tarć, 
które z powodu dziwnego stanowiska kierowniczych 
sfer państwa litewskiego do dziś dnia nieprzerwanie 
istnieją.

:\v ur ÓmńwiaŚg „i-;:',i-"- ppdżMil ag tjwjgj |kś| 
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U pier iszei, ogólnej, która ma być niejaki wprowa 
: 'a :h.; -:k w y r  .'.-..-i j ,  ta  -

■ . y  w- ■ ':ó .v • im-!.;:.,;;, oś. km-
. nomicznych i politycznych, rozdzielonych przez gra- 

: nicę polsko - litewską terytoriów mianowicie; pań- 
-ego i * jńkm ,. i'!;ea-:upi;'. i

wstso taki ie-ó koni czny, >j ź ca-e podstawy on

zrozumienia części szczegółowej dotyczącej właści­
wie samej granicy; ale czy nie jest on za długi i nadto 
czy powinien być traktowany równolegle w pracy o 
i y i ti 1 % j z lip o w i a •cl ci j ci c y i u o ni a w i a 11 i @ n i.' a u i c y p o i s ic o • 
litewskich w *.cr.-nic: j.. .-k-. że ; uh. l i r i -
w ostatnich czasach ukazało się kilka prac w języku 
polskim omawiających stosunki na Litwie ekonomicz­
ne (Stefan Starzyński), geograficzne (W-eihorski) 
i i. d. (pominiętych je inak  ■- spisie iiicraur-; 3o 
rzuchowskiego), tak że ta; część ogólna nie wnosząca 
nowych wyjaśnień powinna być cokolwiek krótsza.

Część specjalna (a raczej szczegółowa) nato­
miast, obchodząca nas najbardziej dzieli się na trzy 
lozdziały: poszczególne fazy rozgraniczenia nrędzy 
Polską a Litwą od r. 1918 do 1923, dalej szczegółowo 
i wyśmienicie opracowany opis samej granicy, a wre­
szcie problemy uregulowania sporu polsko - litew­
skiego.

Po kwiehrowej ofenzywie w r. 1919 wojska pol­
skie zajęły Wilno i wówczas nastąpiło pierwsze pro­
wizoryczne rozgraniczenie między Polską a Litwą, 
ustalone przez Rządy Sprzymierzone w dn. 18 czerw­
ca 1919 r. Na mocy tej decyzji Polska otrzymała W il­
no, ale ponieważ linja kolejowa Grodno-Wilno-Dyna- 
burg (nie Dźwińsk!) nie była odpowiednio do intere­
sów polskich zabezpieczoną, nastąpiło ponowne wy­
znaczenie 1 nji dsmarkacyjnej dnia 27 iipca 1919 r. 
tak zwanej linji Focha, w Suwalszczyźnie i Wileń­
szczyźnie. Na mocy jednak art, 87 Traktatu Wersal­
skiego, którym Mocarstwa Sprzymierzone i Stowa­
rzyszone zastrzegły sobie ostateczne rozstrzygnięcie 
i ustalenie granic -wschodnich Polski, Racła Najwyz 
sza wydala w d. S grudnia 1919 r. decyzję, 
granicę (L zw. linię Curzon 
Polska uprawnioną, jest do ^wprowadzenia rej 
administracji. Lhija ta w przeważnej swej < 
odgraniczała państwo polskie ocl ł. zw. ziem Wschod­
nich, które -wówczas zajęte przez Polskę, administro­
wane były przez władze podlegle Naczelnemu Do­
wództwu; jedynie w Suwalszczyźnie linja Curzona 
stanowiła' granicę między Polską a Litwą.

Sytuacja zmieniła się dopiero w lecie 1920, kie­
dy wojska sowieckie ^zaprowadziwszy oienzy w 
zajęły w w, iipeu Wilno, Wtedy rząd :i:r . .w:, k
12 lipca >920 r z Sowietami v. Moskwie „traktat poko- 
; ' (choć nigdy ;v stanie wojny nie był), mocą które­
go otrzymywał’ Wilnu, Grodno. Usznuany iucb 
:■ v:-:Ga-- : Gk' ccnu- -'..ark L--.
,v 2 5 . r. k r - w  r oj ..-u wrą
i-:- cw. w.L-\ ; ■rrzr-.. ;: .k'rk w..yC ya

ofenzywie rozgromiwszy wojska bolszewickie w nie-

r. decyzję, ustalającą
od której na zachód
owadzenia regularnej
ważnej swiej długości

u.oryca pUBEtach ; r :‘ :-.a,-y ;\r-. rsc no u
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'V orm-a- *..7r7i 11/-i ni nych obu
* ,-ych się stron.

•7 '.iv.t  ri:d jedna!-; i».i lei aieionu.uiei 'un..wie 
y/oir.kn gen. Z 1̂ j-r.-,ivsi:> zaj muj ą \dd mszczyzną 
; rei:' mimem si-,vąrzaja nowy skui rzeczy. Wojsk ca/;; 
K.onusjn Kontroli wprowsozo. co zgodą obu stron, Li- 
iwy '• Komisji Rządzącej l_i< wy Srodkorrei, nor. o rnz- 
sjreniczenie \ ?  łoiniic* pąsów neutralnych, która stwier­
dź.n ją tylko o’oustronny faktyczny stan posiadania. 
\'<7ybrany w Litwie Środkowej Sejm uchwalą swoja. 
z dnia. 20 stycznia 1922 !96 głosów za przy 6 utrzy­
mujących się), postanawia przyłączenie ziemi Wileń­
skiej <ln Polski, co Sejm Rzeczypospolitej uroczystą 
uchwalą z 24 marca i922 jednogłośnie zatwierdza. 
W .'en sposób ze sirony polskiej sprawa została roz­
strzygnięta. Rząd litewski tymczasem wysyła ciągle 

>1,, his; bharr.dó-' i 15•'“dy dmharr.dz-rÓY- nety. vr kiś 
tych oponuje przeciwko takiemu załatwieniu sprawy. 
;• /reszcie listopadzie 1922 z. domaga się os la lecz­
ąc j Wcyzji Pady Ambasadorów. Ty mc ■■ asem Lig;- 
;v 2 !a A G A  -ą mady- .-A; -aa ża-
Janiu Am, wyznacz ■.‘a v judo .louo-rlr:m
ostateczne, granicę państwo1.-/.:. między Polską a Litwą, 
a Rada .Ambnsndorów icrzoh ją zatwierdziła 
15.HI. 1923. Polska rozstrzygniecie to przyjęła, mimo 
p a rn i  niedogodności ekanornczi ei natur" i krzyr- 
:i::ący v/ widu punkcie:- o;-., ./ i eolską rocizku o Ino- 
graficzny; L:Uva natomiast decyzji tej’ nic uznała,
- -.••i-mr:j.'io jej sorze-:)-- .• .aj w -A ż sz u 1.1:--’--.--' ad- d-

. o trdateezii ;v<. ' a.d m: , gid-m ;a.
go na żądanie litewskie,

Polskich
i d p j i

C ^ a n i o z n y o h
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i c i e k iawj.€ .... . , _ą- • -. ;!ony. TJ dar za w n im. przy I n a
Hllfe'2: e o j ;.. 7>-' ... nza n.ie Ł "777! w d  .- d Oda wstrSi : - ż w
granic zna, ’■>/ powiccT w ile 'iii sno- .r • lute W-
Wie ] a/iii j*..G; .-j ligraidce. j ' w której nie pozo-- - Q

•-i,-; ' dii;a -d;: •. ■:? - po sii ■ -.• * 1 .jadidaj 0- ; prz«epiyslp:
le-upsłdd; >. :• : z : ' L :.a 7eia-si«5 i - i i  sprara.i podz .0 3 ci
u i ■: -77 2 i ora 'o: 7 ■ 7 > .1 chat *właścicieli pozoslad d ie ?Pj

l i Mi ą. Stwarza io n m z d r o e c . :> >.n.7'i.. i, ' . : jr cię : d,s>'patii aa

- ońcii oniawu- <hu :>r oz■
-i: or> ii: - /'>•:> - , • ; • go. ‘ , o.Im.: ;■ > z  • •
nej nieustępliwości Litwy, mającej swe źródło  nie w 
Kownie, a w innych stolicach państw europejskich, 
■m ]vz-: >: kżol./ćizz- mogu T g  !>■ r-■ o. v  .-a - z . . 
co w jroisce prze? tyle 'wieków z Litwą mają z wiąz . 
nej, lem. boleśniej jest odczuwane.; Zresztą to sprawa 

■ c -'.i i dymom;: i-i ■ ży-
reszoic' ies:-:ozjedna sprawa: di uyc-.-A; grazw ■ 

Uhiktzimia. :: pr;:cd l':>25 usiaJa-iy łlu ż.Lć g/a/L/;
p r l s k . a - l i i . , ; - z - ;  MO Inę. ooliczcid,: TżC. L-r.
Zkrlif.iTc.-e r.5 52 i n.-. (Cza.i .ę-.-ogr. 1.922 r. zesz. :— T 
wyUczcn.'a .-‘.iiii. rinar,: c ubiic:-:?iych na -TO km. jpątr-. 
!'.'.iaiidf.r:: ,C ?a t"  na r. 1929: —  we l'ug c - nbikrz. . 
Torzuchowjkiegr. (str. t i -i) — granica z Litwą -wyno­
si około 400 km., z czego przebiega rzekami i jezio­
rami 176, pola ni i i OL*, lasami 10/ i biotami 35 km.

dako pierwszo opracowanie w literaturze polskie, 
g ra n ic p o ls k o  litewskiej i jako przyczyn:!-:. d:> ską 
p:-j i, nas ik.raturą granicznej prac- oianisiaw-'- 
GorzTrcbo-yskieg.i icr.l b a r d e m n t ą .

. ' SŁ-C Ł ;

Tohk):y h T T d i-C T k " T  ■■

Tek 1)?:5 -laczyl >ie po-ważnyrt. wzrósł;;;u 
a- m-s:y-vozi.i zagranicznego w pr;.-ównaruu z 

■ ;9.V7. P--vyv, or ten, u y n ^ - ą o '  2.092 mili. :
■'' zrosi da 2 3 :2  m.ilj. z:., p.•/•■.ęi:;.':--ją.: dT cyi na.;;-:; 
•.a. ■.••••;-. ..sarum ajgc zagranic;., prav.de 5:10 ,0 0
zł. Jednocześnie wywóz, wynoszący w r. 1927 — 
0 .T -1' • m.:«j. 7.2 . v . r .  ; lii.O n; : zn ca w iż:', 
do 2 ;-;)3 .Tiilj, zi. T/iflzimy więc, iż w ciągu dwu *:d
" ■ . ż ■.>’ aiw-.-.y vr.; -'.'/,v :,a-ż./i-w;;.,- .p-

sokosennycb wąJul, przekraczający 
zł. Suma. ta, przewyższająca dwukrotnie

którym jak w Polsce pokryć
7 Z
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'liOz.i M ^ p na rynku wewnętrznym, świadczący o dobro-
im  mjr WŁADYSŁAWA RAGINISA J  *

bycie szerokich mas ludności, coraz bardziej rosnące 
zapotrzebowanie na nawozy sztuczne, któremu na- 
próżno usiłuje sprostać produkcja krajowa, wszystko 
to przyczynia się do zwiększenia zugran.cznego przy­
wozu, Którego sztuczne zahamowanie drogą zakazów, 
wywarłoby ujemny wpływ na całokształt gospodar­
stwa narodowego. Środkiem, zmierzającym do osiąg­
nięcia równowagi wywozu i przywozu zagrań cznego,

. jest powiększenie naszego wywozu zagranicznego.

Wywóz nasz posiada charakter rolniczy. Jeśli 
chodzi o wywóz przemysłowy, to cechą charaktery­
styczną jest, iż wywozimy przeważnie półfabrykaty, 
będące surowcami dla szeregu dziedzin produkcji. 
Najpoważniejsze miejsce w naszym wywozie zajmują 
artykuły hodowlane, więc zwierzęta żywe i nabiał, 
produkowane w przeważającej ilości przez drobne i 
średnie gospodarstwa włościańskie. Wywóz tych ar­
tykułów osiągnął w r. 1928—23,5%, czyli niespełna 
% część ogólnego wywozu Polski. Następne m.ejsce 
w wywozie zagranicznym Polski zajmuje drzewo 
obreb one i nieobrobione, którego wywóz osiągnął 
łącznie 21,4% ogólnego wywozu r. 1928. Wywóz 
drzewa i produktów hodowlanych waha się więc w 
granicach, sięgających prawie połowy ogólnego wy­
wozu Polski. Pozatem wywóz płodów rolniczych 
osiągnął w dziedzinie produkcji roślinnej 10.1 % 
ogólnego wywozu (pasza, zboże, nasiona, strączkowe, 
len). Zmniejsza, się natomiast stopniowo wywóz arty­
kułów przemysłu rolnego, wśród których decydującą 
rolę odgrywa cukier. Spadek wywozu cukru związany 
jest ściśle ze stale wzrastającym spożyciem cukru na 
rynku wewnętrznym. Wobec nadprodukcji cukru na 
rynku światowym i w związku z tem—niskiej ceny cu­
kru, nie pokrywającej kosztów produkcji, wywóz cu­
kru obciąża wewnętrzne spożycie, które pokrywać 
musi stratę, ponoszoną na wywozie. Zmniejszenie 
wywozu cukru jest więc pomyślnym objawem. Prócz 
wywozu artykułów rolnych, poważną rolę odgrywa 
w naszym blansie wywóz, produktów górniczych z 
węglem na czele, wynoszący 15.2% ogólnego wywozu 
Polski. Produkcja przemysłowa nie odegrała dotych­
czas poważniejszej roli w naszym obrocie handlo­
wym z zagranicą. Przeważa tu wywóz artykułów 
hutniczych i przemysłu metalowego, wynoszący 11,2% 
naszego wywozu, przyczem główne miejsce zajmuje 
wywóz półfabrykatów, przeznaczonych do dalszego 
przetwarzania w przemyśle.

Produkcja rolnicza i hodowlana łącznie z wywo­
żeni drzewa stanowi wice przeszło 70% ogólnego wy­
wozu z Polski. Racjonalna organizacja wywozu, po­
lepszenie jakości wywożonego towaru, wreszcie omi­
nięcie zbędnego pośrednictwa przyczyni się do zwięk 
szenia wartości naszego wywozu rolniczego, wpływa­

jąc polepszenie bilansu
Polski.

Ograniczenia na drodze ustawodawczej przywo­
zu towarów zagranicznych mogą odnosić się jedynie 
do artykułów luksusowych i zbędnych. Wiemy, iż 
pomimo ograniczeń napływa do Polski drogą szmuglu 
szereg towarów, których przywóz jest zakazany łub 
wysokim cłem obłożony. Organizacja przemytnictwa 
staje się coraz bardziej udoskonalona, wymagając po 
stronie ochrony granic zawsze czujnej uwagi.

Mjr. W. Budrewicz.

Z a s i  d z k a  c z y  c z a t y

Dyskusję nad artykułem kolegi nadkom. Pachę- 
cki najwłaściwiej chyba zacząć byłoby od ustalenia 
nazwy: ,,zasadzka" czy „czaty", — czy może jesz­
cze inny termin? Należy przedewszystkiem mieć 
na uwadze to, iż nazwa jest uzależniona po - pierw­
sze od celu, zadania, jak'emu ma służyć omawiany 
objekt, po - drugie od tych czynników, z któremi mu 
simy stałe się liczyć w służbie Straży, t. j. od wzoro­
wania się na organizacji (a co zatem idzie i na ter­
minologii często) wo,skowej.

Słowo zasadzka pochodzi od „siedzieć", „sa 
dzać"; będący w „zasadzce" siedzi, nie chodzi, — 
natomiast ten, przeciw któremu jest zrobiona ta za 
sadzka — idzie, idzie właśnie (według mniemania 
oczekującego go przeciwnika) na zasadzkę. Dodatek 
„za" do „sadzać", „siedzieć" (zasadzić, zasiąść) 
wskazuje na jednorazowość w wykonaniu, jak, nprz,, 
pisać, i zapisać albo: strzelać i zastrzelić.

Ciekawem jest, iż w języku polskim często się 
spotyka przysłówek „za" przy czasownikach, ozna 
*> :ających schowanie się za przedmiot, wogóle ukry­
cie się, — naprz., zamknąć, zakopać, zakryć, zamu­
rować, zamglić, zanikać, zaorać, zapakować, zawś 
nąć, zapinać, zapamiętać, zasuwać, zawrzeć, — to 
dlatego iż już samo „za" używa się oddzielnie w 
znaczeniu „ztyłu", „poza" (francuskie „derriere", 
memieckie „hinter"). Po niemiecku zasadzka — 
„hinterhalt", po francusku — 1‘embuscade, po ro 
syjsku — „zasada".

Otóż już sama nazwa „zasadzka" wskazuje, iż 
ochrzczona tym terminem czynność polega przede­
wszystkiem na usadowieniu się na jednem miejscu, 
następnie na usadowieniu się za czemkolwiek w celu 
ukrycia się. Rzeczywiście, i dawniej i dziś zasadz­
kę robiło wojsko, jeśli ukrywało się przy drod:;. 
oczekiwanego ruchu nieprzyjaciela, gdzieś w leci'-, 
jarze, zabudowaniach, wysokich trawach i i, d. Za­
sadzkę robił zbój, ukryty niewidocznie i czyhają'', 
na podróżnika. Jednem słowem, w zrobionej przd



r.i.nic zasadzce i". lesicm nicwidoczn;, '.-kryLy, • - 
,a oczekuję nieprzyjaciela, bo posiadam wiadomości, 
iż rno, mcprzyjacie! będzie przechodzi! kolo mego 
ukryć.a. r-u-uoiinast ten nieprzyjaciel mc ma wiado­
mości o mnie (conajwyżej posuwa się ostrożnie w 
oD-iWic e eiuualii-jj zasiu.z!u), a mi lepie, <. urwani 
zowana jest zasadzka, tym mniej dla niego ocze­
kiwana. Policjant, pilnujący porządku na dworcu 
kolejowym i w tym celu przechadzający się po pe­
ronie nic jest w zasadzce; ale z chwilą, gdy zejdzie 
r: peronu, ukryje się za węglem lub w jakimkolwiek 
budynku i obserwuje poszukiwanego gośc’a. sam. dlań 
niewidoczny. — staje się wówczas policjantem w 
zasadzce.

• Nakoniec, stwierdźmy jeszcze, że zasadzka jest 
formą walki zaczepną, olenzywną; robiący zasadzkę 
ma w swym reku inicjatywę.

Nazwa „czaty" według obecnej ternrnologji woj- 
-kowej jest używana przdewszystkiem dla określe­
nia tej czynności, w której chodzi o własne bezpie­
czeństwo. zabezpieczenie sieb:c. Najwyraźniej to 
cię odczuwa w rosyjskiem „stoi ożewoje ochranicńje", 

„pochodnaja zastawa". Języki francuski i niemiecki 
podkreślają w swej nazwie: , avant-postes i ,.vor- 
posten" moment wysunięcia'się naprzód (porównaj 
c wyżej podaną niemiecką nazwą zasadzki — der 
ihnterhaU) albo też ochronę sielre od niespodzia­
nek, zabezpieczenie siebie, jeśli wziąć nazwy:' „ies 
łrotrpes de gardę" i ,,die sicherungsbesatzung" (ro- 
iyjskic „ochranieńje"), gdy mówią o czatach w wal­
ce pozycyjnej. . . . .  -

W każdym razie „czaty" określają formę walki 
obronną. Jes t to pilnowanie się od idącego do mnie 
mebezpieczeńslwa, gdy zasadzką jest szykowanie 
niebezpieczeństwa dla nieprzyjaciela. Zasadzka cał­
kiem przestaje być zasadzką, jeśli zawczasu się wy­
jawi. Czaty tylko tracą na swej sile swej wartości, 
ale nie przestają być czatami, z chwilą gdy się 
przedwcześnie ukażą oczom przeciwnika. W za­
sadzce najważniejszem jest zaskoczenie, wprost wy­
skoczenie z ukrycia i schwytanie wroga. W czatach 
czekamy, dobrze, zorganizowani, na wroga, aby go 
odeprzeć. ; 7 .7 7 7  yy7'77pp7.5:. by w7 7 7 K7 7  i7777/

Dalej, zasadzka jest działaniem samodzieinem, 
-na v/ samej sobie cel i objeki. Czaty natomiast ist 
iiie'ą zawsze w zależności od innych jeszcze oddzia- 
-cw. które muszą ochraniać, ubezpieczać, i celem 
-zai iest właśnie służba dla tych oddziałów.

Wreszcie, wszystkie te ' rozważania będą niepo­
trzebne, jeśli dla wynalezienia, wlaściwe-i nazwy- bę- 
■-•z:emy się posługiwali — jak to i powinno być — 
przyjętą w wojsku terminologia. Dla żołnierza uży­
cie terminu „czaty" tak niewłaściwie jak to się, nic 
wiem dlaczego, utarło w Straży' Granicznej, jest na­
wet dziwnem poniekąd. Przecie nazwa „zasadzka"

wprost sama się naprasza. Bo jakże inaczej nazwać 
czynność, polegającą na tein, że strażnice w ukrycia 
czeka,a. na przemytnika celem raptownego nań wy- 
skoczenia i schwytania go. Gdzie tu są czynności,, 
nazywane w wojsku służbą czat? Kogo się ubezpie-

O V '  _ ę 1’ • i  1 _ » 1 7. • ' 1_ £  _ s_ « ' ' _ Ą „,,.s. ̂ 1, ....i\iOgo się oezjjosreaaio *j i oni pr-ócsu x-ucitęit_i 
przemytnika? Kogo chcemy odeprzeć a nie wprost 
schwytać?

Co się tyczy wynalezienia innej nazwy, poza za­
sadzkę i czatami, to taki projekt musi odpaść odra- 
zu, jeśli za podstawę szkolenia i ułożenia terminolo­
gii w służbie Straży Granicznej bierze sic przede- 
wszyslhieiii wojskowe regulaminy ! przepisy.

w , t . b ;

J a k  s i ę  p o z b y ć  c k im ó w
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Niemożliwem jest rozpoczęcie „żywota czło ' 
wieka poczciwego" odrazu na gotówkę bez poprzed- - 
niego uregulowania zaległości. To też przedewszyst- 
kiem musimy spłacić wszystkie nasze dotychczasowe 
zobowiązania. Jest to koniccznem. ażeby następnie 
być samodzielnym panem własnej gaży,,

Ten pierwszy c-krer, uzdrawiania swego budżetu 
będzie najdotkliwszym. Trzeba zgóry przewidzieć, 
do jak’ego czasu, do którego pierwszego dnia mie­
siąca, potrafię pozbyć się wszystkich długów. Na­
turalnie, im prędzej tym lepiej, bo tem prędzej na-, 
dejdzie czas finansowej niezależności. Muszę prze­
to z ołówkiem w ręku obliczyć ogólną kwotę za­
dłużenia i rozłożyć ją na te miesiące, przez które 
będą ją stopniowo spłacał. Wyznaczyć sobie osta­
teczny termin, — nie za blizki, aby projekt nie by! 
tylko marzeniem, — nie za daleki, aby jaknajprędzej 
pozbyć się ciężaru długów i ciężaru specjalnie skrom ' 
nc-go życia przez okres ich spłacania. Może mera- 
nawet warto będzie zaciągnąć specjalnie pożyczkę 
skarbową na ten cel (jeśli jej się jeszcze nic zacią­
gnęło! i odrazu zlikwidować nicoddane raty, hredy-
,t;:y "f;'jt.‘ ‘ćlIg:; :j i,‘ ;i j;?::  ̂j;i' -' ji:' i:' 7 " ł 7 :̂ '77;b7. 7/y77b7777*77-

Przez ten pierwszy oi-wes sanacji będziemy aur 
sieli, niestety, żyć szczególnie oszczędnie, odmawia­
jąc sobie w najclemenlarnicjszych potrzebach, czego 
przecierpienie będzie łatwiejsze, o i-c- sio będzie oa- 
miotało o postawionym sobie celu odzyskania ni;- • 
zależności finansowej. Dmą przeszkodę napotka­
my wtedy, jeśliśmy dotąd kupowali na kredvt („na 
książeczkę ) w sklepach prze .linio'.y codziennego '•
■spożyć’?.. Więc musimy Lu — przez w yznaczonzgó■ • 
ry okres spłacania długów — stopniowo każdego 
miesiąca coraz mniej kupować na książeczkę: o 
kwietniu, naprz., postanowimy lytuń, opał i świairo
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5mioty i z poborów pierwszego maja nie bę-

■ >iu' ■. >:■■■:
" m n i e j s z y  s i < ;  c ł i u g  z w y k ł y  

prze I
dziemy musi©!! ocłcletć sklepikowi — t«k cioieici 1— 
pieniądze za le przedmioty, tęcz będziemy mogli ku­
pować je przez maj za gotówkę (i, naturalnie tylko 
tyje, ile mamy na t.en wydatek pieniędzy'. Halo- 
miast przez miesiąc maj postanowimy inne już przed­
mioty kupować tylko za gotówkę, naprz., cukier, 
herbatę, kawę i mięso, — aby na pierwszego czerw­
ca mieć znów mniej długu „na książeczce" i aby w 
czerwcu jeszcze więcej przedmiotów zacząć kupo­
wać wyłącznie za gotówkę.

Z tych drobnych kwot powstają przecie o w-, 
nieraz bardzo znaczne deficyty naszych domowych 
budżetów. Dlatego też w omawianym przez nas 
pierwszym okresie sanacyjnym musimy zgóry na ca­
ły miesiąc ułożyć swój budżet i starać się wiernie 
doń stosować. Będzie to trochę uciążliwem, ale 
czyż trudniejszem od wykonywania tylu wielu in­
nych zadań naszego życia prywatnego lub służbo-

.CWWwy; y ;r w: 'w.,:' : .'-'-y :wego {
Z chwilą przebrnięcia zwycięskiego przez pierw­

szy okres i dojścia do tego momentu, gdy nie bę­
dziemy nikomu nic winni, musimy rozpocząć bardzo 
rozsądne, przewidujące wydatkowanie dalsze co­
dzienne gaży. Streściłbym zasady takiego rozważ 
siego gospodarowania w sposób następu ący:

ł) Zgóry, zaraz po otrzymaniu poborów', u kła 
dać sobie miesięczny budżet z warunkiem ścisłego 
przystosowania się doń.

2) Jeżeliby którego dnia trzeba było wydać 
więcej pieniędzy na nieprzewidziany, a konieczny wy­
datek (naturalnie, nie może to być zbytnie popicie 
czy co innego w tym rodzaju), to postarać się w cią­
gu następnych dni tegoż miesiąca zaoszczędzić na 
pokrycie tego nieprzewidzianego wydatku).

3) Dobrze jest podziekć miesięczne dochody 
aa dekady lub tygodnie i starać się nie przekraczać 
wydatków, przeznaczonych na tą dekadę lub ten ty­
dzień, — a jeśliby się w jednym tygodniu przekro­
czyło je, to niedobór pokryć oszczędnością następ­
nego tygodnia.

4) Wskazanem byłoby również zgóry, na cały 
miesiąc, podzielenie gaży według przedmiotów', któ­
re mają być zakupione, i celów, na które mają być 
7/ydane (naprz., oddzielić odraza kwotę na tytuń, 
kwotę na pisma, na światło, na cukier i t. c . i i. d ). 
Naturalnie, przestrzegać nieprzekraczania sum prze­
inaczonych zgóry w taki sposób.

5) Za wszelką cenę uniknąć zadłużenia się a 
raz zaciągnięty — wrazie nieodzownej konieczności 
— dług natychmiast spłacać.

W [ie iekceważyć długo na " ei mu m

1) Ni€ nosić pi:zy sobie St£ile pieniędzy
:lv . j3 0  k :usa będzie natrafiała- na próżną kies;
8) 0 fgranicząc £swe poirz'aby i nie żyć po:
bc: le> sie skończ v nędza i potńw iorką

9) Osszczędząc i odkładać co miesiąc, odr
natychmiast po pobraniu gaży, choćby małą kwotę 
na książeczkę P. K. O. (taką książeczkę wydaje- ka­
żdy urząd pocztowy;. Niech Ir. będzie zpoczątk1: 
tylko dwa złote, naprzykład, — z tych dwuzłotówsł: 
za rok powstanie 24 złote, za które można już co:- 
kupić. I będziesz miał trzewiki lub dwie koszule,-  
a takby się to rozpłynęło na piwo, na tramwaj, ni 
wodę sodową, na inne bezwartościowe groszowe 
wydatki.

10) Nie kupować nowej rzeczy na raty zanie­
sie nie spłaci poprzednio zakupionego przedmiotu, 
zanim się nie pozbędzie dotychczasowych rat.

11) Wydatki nie na codziennego użytku rzecz;, 
odkładać na koniec miesiąca: jeśli mi zostanie iro- 
chę forsy przed pierwszym, to wtedy dopiero kupię.

121 Przedmioty' nienaelącei Dolrzeby im nóź- 
niej kupię, tem lepiej będzie dla mojej kieszeni.

131 Lepiej zgóry zapłacić, niż z dołu, za to, cc 
się kupuje siale, — naprz., za mieszkanie, za prenu­
meratę pisma i t. d.. — albo zakupić odrazo nt 
przeznaczoną zgóry kwotę przedmioty codziennego 
spożywania, naprz., cukier, tytuń, i t. d. W ten spo­
sób, jeśliby się i stało nieszczęście i niemożność za­
płacenia w danym miesiącu, naprz., za mieszkanie, 
to właściciel domu chętnie poczeka, bo nic nie je 
slem mu dotychczas dłużny.

14) Dochody nadzwyczajne (naprz.. nagród-:, 
pieniężna, otrzymana od władzy, albo specjalny za­
robek poboczny), albo odkładać na książeczkę P.K.O. 
albo przeznaczać na zakup specjalnego jakiegoś 
przedmiotu. Do takich dochodów poza zwykłem! 
poborami można zaliczyć, naprz., dodatek do gaży 
raptem wypłacony, dodatek na umundurowanie ud

15) starać się. w miarę możliwości czasu :i 
pozwolenia władzy, zarób' ć poza gażą pracą poza­
służbową czy to w ogrodzie czy wyrabianiem czego­
kolwiek (zabawek, mebelków i t. d j.

16) Ostatni wreszcie warunek — to wytrzyma­
łość i cierpliv/ość w gospodarowaniu swemi pie­
niędzmi. Trzeba być rozważnym, oszczędnym, sta­
tecznym,

..... Podając takie rady, autor niniejszego arty­
kułu miał na myśli jedynie chęć koleżeńskiego oka­
zania pomocy tym wielu z-nas. kto w ciężkich v;a 
runkach materjalnych nieraz dać sobie rady nie mc- 
że. Sprobójcie! i:Cy-:C k 4 4 '3 0 O 3 3 O  -i?
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Niżej podajemy ds 
di; imienin Pierwszego 
PIŁSUDSKIEGO.

Komisariat

Staraniem miejscowego Komisarjatu Straży Gra 
aicznej, urządzono uroczysty obchód ku czci Dostoj 
nego Solenizanta z następującym programem:

Dnia 18 marca wieczorem iluminacja gm:ichóv 
Komisarjatu i placówek, Laski, Buczek, Ignaców 
ka III-cia.

trio skrzypcowe wykonali: Kierownik Komisariatu
Aspirant Flammer i strażnicy Bednarski, S.tarz.

Po nabożeństwie odbyła się defilada. O godz, 
12,30, w pięknie ubranej sali p. Gnącego w Laskach, 
Straż Graniczna podejmowała obiadem żołnierskim 
reprezentantów Władz i Organizacji społecznych 
okolicznego ziemiaństwa w osobach: PP, Starosty Ka­
sprzaka, ks. Proboszcza Niedźwiedzkiego, Powiato­
wego Komendanta P. P. Pkomisarza Wiśniewskiego 
pow. Komendanta P. W. kapitana Kamieńskiego- 
nadleśniczego inż. Osińskiego, kierowników szkół po­
wszechnych Toporowicza, Bachorza i innych. Pod-

Dcfilada,

.Czaty" na helskim molu.
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Ludność miejscowa, która dawni > nieprzychyi- 
nie była usposob-ona do Straż-'. Granicznej, obecnie 
darzac nas szc era sympatia przybyła licznie na te
uro s' s *t „ 1 c.̂ v n > 2 uasi i z adiszycn o„iuiio>: 

Poziom ka Jan  
przód. Str, Gr.

F odko m tsarja i;‘Str. Gr. l i  (ii.
Piękny poranek. Drze1#ST Pi 1przystrój on e szronem,

norze i zaioika pokryte lodem. Domki, jakby z kart
ńoiione prz’yozdob ione cho;rągwiami i zielenią. Tu i
>wdzie uw.j;a ją się rybacy, przystrajający swe sad”-

czas obiadu wygłoszono szereg przemówień wznosząc 
liczne toasty na cześć Dostojnego Solenizanta, N ajja­
śniejszej Rzeczypospolitej i Je j Prezydenta, Komen­
danta Straży Gr ulicznej i przełożonych.

Przebieg całej uroczystości minął wśród miłego 
nastroju o czem świadczyły liczne toasty wznoszone 
na" cześć gości.

Rzadka, a lak podniosłą uroczystość, utrwalono 
zd j cc 1 a mi to to gr a f. cza cmi.

Kcm isnrjai Sir. Gr. Rudnia.

W dniu 19.III r, b. ku uczczeniu Imienin Pierwsze, 
go Marszalka Polski JÓZEFA PiLSUDSKlEGO od­
była się uroczystość rozpoczęta rano pochodem, oraz 
nabożeństwem w miejscowym kościele, w którym 
wzlęłą udział delegacja naszego komisarjatu. Wie­
czorem o godz, 20:tej urządzono akademję przy udzia­
le licznie zebranego obywatelstwa. Po

K *
Sw w w ii
mMmFmm w

i '

Kom. Bralin, — Dakoracia szeregowych medalami pamiątko- 
wemi za wojnę;i 10-lecia.

by. W gleb: wioski słychać glos starego rybaka Ne- 
tzego nawołującego dzwonkiem do spiesznego deko-

Po ukończonej rowania swyc.
ć Mar:szalka i or- się rozmowie
szyscy zaś obecni cząc- do ucha
Z  1 2 1 1 3 1sc. Następ- \ahm.n.sL-!'j i
a a 3 z e g o Komisar- PIŁSUDSKI .man

jatu odegrał dramat w 4 aktach p, t.: „Więzień Ma­
gdeburga". oraz wypowiedz'ani szereg patriotycz­
nych deklamncyj. Specja!n'e podkreślić należy do­
skonałe zgranie się: zesnołu,. oraz zamiłowanie do

Ieiern“. W porcie młodzież ■ ubiera banderami kutry, 
gmach szkoły bogato przybrany zielenią i chorąg­
wiami.

A

iłom, 5 .eraKowice, Z wy ci es cy zawodnicy.

■CC-J.:!

Kom, Jaworzno, -— Uczestnicy uroczystości.
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Spra.'"- UąarnKOw. — Ubckod z uroczystości w dniu 19.3,29 
w Czarnkowie.

O gudz. 1 O-ej odmarsz oddziału Straży Granicz­
nej pod komenda przód. Gruchota przed gmach szkol­
ny, gdzie odbył s ę raport. Po złojeniu raportu od­
dział straży Granicznej wspólnie ,ż .licznie zgrom a- 
dzonemi uczestnikami obchodu udaje s'ę do wspania­
le przystrojonej sali, celem wzięcia udziału w uro- 
.'zysLoj akademii, na program której złożyły Tę pre­
lekcje na lemat życa Marszałku Jego olbrzymich 
zasług przy odzyskan u webio-mi dla Narodu polskie­
go oraz budowy gmachu państwowego, deklamacje 
•iC2Łnn'c oraz wspólnie nucone pieśni narodowe i le­
gionowe. y : .ż / ż :/ i ii '• y .A..; A Ty ą

• ‘ Uroczystość zakończono okrzykiem na cześć do­
stojnego SoLirzanl i „Niech żyje”.

Es pa.

kierownik Inspektoratu Granicznego Wronki 
prosi nas o umieszczenie na łamach „Czat" następu­
jącego podziękowania.

Podziękowanie.

. ,,Z okazji obchodu Imienin 1. Marszałka Polski 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO w d. 19.III b. r. na teranie 
kom sarjaiu Straży Granicznej Piłka, za życzliwą po-

' .

w *  
l i r  ' ■
mmmmm

pnmz piroboszcza;
gdn”o” przy organizo-
;anie okolicznorcio-
as nabożciństwa, a
1SHi nad naszvm

moc okazaną Straży Granicznej 
miejscowej parafji ks, Pałmowskiego 
waniu obchodu, oraz podniosłe k; 
we wygłoszone przez tegoż pode 
wreszcie za Ir o-ki \vą opiekę duc 
żołnierz;rn, składam ks. proboszczowi Pairnowskiernu 
ią drogą serdeczne staropolskie „Bóg zapłać”. _  r* »

Kierownik Inspekloralu 
(— - j Kowalski Kuiiii&ar?..

Form acji
Tuczapy nad Czeremoszem.

Szarzyzna u nas. B'aly całun śniegu scaloualo 
jasne słońce i czarna brudna rola smutkiem czegoś /a 
serce che.yla. Prawda. Gdzieniegdzie zieleni się jut 
bogata na przyszłość ozimina jaka zupełnie zwycię­
sko wyszła u nas z ataków sybirs-iego mm u, ale z a ­

wsze do wiosny czegoś daleko. Promieniem jasnego 
słońca i prawdziwej wiosny, błysnął : nam dopiero 
dzień 19 marca dzień imienin Budowniczego Polski, 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
W zwartym szeregu, .ramię przy ramieniu, wyruszyli 

: w dn u hnn wolni od zaiee slużbowY.ch r-o loficerowic' 
placówki Tuczapy, jeszcze przed wschodem słońca, 
ną zew swego przełożonego kier. komis, p. Komisarza^

bom C/.ain.tów. — Pkoin. Sżrott zdaje raport kier. I. G. Wronki. >om. Rudnia. — I. G. Nakio.
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Kom. W.jewo. — Zbiórka plutonu Sir. Gran. przed komisariatem.

Kogera, do Sniatyna, by razem z innemi podiegłemi 
mu placówkami wziąć udział w ogólnem święcie i z 
całem społeczeństwem oddać hołd Temu, z którego 
imieniem związana zostało pokoleniami calem! wy- 
ięsknione słowo — Zmartwychwstania Polski.

Godnie wzięła udział Straż Graniczna w tem na- 
rodowem święcie w Śniatynie.

O godz. 9.30 uformował się oddział przed boga- 
I£J uG0i&OiOW : bud ynkient lioin-ssris.fii Scs5* Grst.ii* 
w Śniatynie i po zdaniu raportu przez Szefa Komi- 
sarjatu p. st. przód. Bara, p. Komisarzowi, i po prze­
czytaniu rozkazu przez tegoż, co do znaczenia uro­
czystości, ruszył oddział Str. Granicz, do parafialne­
go koścoła, gdzie wziął udział w solennem nabożeń- 

: :! i k i . ' .  i Go y' ■- '
Wśród niezliczonych tłumów Straż Graniczna, co 

prawda przedstawiała bardzo znikomą garstkę, ale 
postawą, karnością i wyglądem zwracała i musiała 
zwracać na siebie ogólną uwagę.

Nic dziwnego, że po dniu 19 marca nadeszło do 
Komisarjatu p.smo ze Starostwa w Śmaiyriie, w któ- 
rem wyrażono p. Komisarzowi uznanie za godną
i prawdziwą żołnierską postawę oddziału w czasie 
defilady w dniu wspomnianego święta.

Dzień ten nie przem nął bez echa, podoficerowie 
odchodząc na swe służbowe stanow‘ska, odeszli pod­
niesieni na duchu i wzmocnieni na siłach fizycznych 
z tą myślą, że Straż Graniczna pozostanie wierna 
zawsze i wszędzie swemu Najwyższemu Wodzowi, 
?-zyi i innemi słowy swojej ukochanej Ojczyźnie, 

t Gkkkk%kGG 'Sjyjyj jyySódy "xf: ii i iii :> yUóśj.i I. D., przód. y _
— .1.. — I — _ - GndTr CT- tt .—  ̂ :

X 7'1 ^ 0 ’U fln . -  v1» r r h i k f S S s d h

Paln ąć obow’ązki w Urzędzie Celnym w Pod- 
woloczyskach uważam, że n'e od rzeczy będzie za­
znajomić pp. kolegów z zajęciami slużbowerni w u. c. 
oraz życi m i stosunkami na wschodnich rubieżach 
Rzeczypospolitej. Służba w tut. Urzędzie Celnym 
Cóżn-ł s ę znacznie od służby w Urzędach Celnych po-

dokortuje się odprawy celnej, Kon- 
nrwa s*e w csn sposoDj 20 pc 1

nadjeżdżający z. zagranicy pociąg wychodzi sio ą, 
gratvcv okute- 3 kim. P rzeci mostem kolejowym ;;• 
ciąg v;iLi-zy mu je. sit; poozsi/j wysiada konwojent G. = 
U. i dalej konwojuje go jt-ż funkcjonariusz pclsi;! 
Yv analogiczny sposób postępuje się z konwojem r,r 
ciągu zdążającego do Rosji lub odleglejszych krajóz, 

Jakkolwiek większość mieszkańców tut. mia­
steczka stanowią poiacy. to życie kulUiralno-ośwu- 
Iowc oraz wszelki ruch organizacyjno-spoleczny po­
zostawia dużo dc- życzerra. Natonrast u Rusinóv, 
którzy stanowią tu minimalny odsetek obserwować 
można wybitną działalność na tem polu. Budują gma 
chy czytelń, zakładają kooperatywy, organizują naj­
rozmaitsze związki społeczne i t. p. Wśród społeczeń­
stwa polskiego, daje się wyraźnie odczuwać brak tęż­
szych jednostek, któreby umiały tu na kresach p c- 
lęgnować piękno polskiej kultury i ożywić tempera- 
men i polskiego zycir. społecznego.

Świderek, str. gr.

B o d a j  t o  w s z y s c y !  j
Jeden z najstarszych przyjaciół naszego pisma nades-a' 

nam list, od którego umieszczenia trudno nam się powstrzymać-!
Redakcje, \

Niejednokrotnie Redakcja „Czai" pocieszało 
swoich czytelników, że zamierza wydawać „Czaty" ] 
jako pismo dekadowe, v następnie jako t o >n 
Apelując częstokroć do naszego poczucia własnego1 
dobra i nawołując do popierania własnego orgańói 
wypełniającego tak ważne zadania i piękne idee, niej 
znalazła dotąd jednakże należytego zrozumienia wśród! 
b. wysokiego jeszcze odsetka kolegów, którzy łaknąc 
wiadomości, nietylko studjują ukradkiem każdy śwkĄ 
ży numer ..Czai', lecz nawet pragnąc uzyskać po­
trzebną dla nich wiadomość, bez uczucia wyrzutu su­
mień a fisza do Redakcji o takie, czy inne info m-sejt 
podpisując wtedy nazwiska tych kolegów, którzy $<■ 
abonent tmi stałymi. \

Naprawdę wstyd. Czy jest to w zgodzie dono­
rem podoficera Straży Granicznej? Nie wiem. CU- 
kaw jestem jednakże, co by się siało, g d y b y ś m y * 1 

wszyscy tak myśleli i postępowali i gdyby pewne"” 
dnia ukazał s'ę. nie dej Boże, ostatni numer Ge/ 
wieszczący, że wobec braku poparcia i k ł o p o t ó w  h‘ 
newsowych ..Czaty" przestają wychodzić.

Trzeba nam tego przeświadczenia, że , Czaty" j 
najistotniejsze zdrowa dusza w zdrowem ciele



Hal. — SmacKDK czprolki po pniowi*.-, pr;:v

Stróży, trzeba, abyśmy to wszyscy z-ozumieli bez wy- 
ttzcoci wreszcie ciilCł t meticzema s ą  ■*- m 

skromną kwotą, jaką jest 1 zł. 50 gr., które w dzisiej­
szych wir linkach każdy powinien  ̂ już z góry co mie­
siąc przeznaczyć na prenumeratą, a dotychczasowe 
zło da sią naprawić i wiele korzyści przyniesie każde­
mu czytelnikowi, który spełni swój obowiązek wzglą­

dem swego pisma, tego łącznika duchowego wszyst­
kich iunkcjona juszów Straży Granicznej na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, tego czynniki 
kształcącego i dostarczającego godziwej rozrywki.

Niechaj apel ten odbije sią poiążnem echem 
wśród wszystkich funkcjonarjuszów St aiy Granicz­
nej i niech nie braknie ani jednego, któryby nie byt 
abonentem „Czet", bo w jedności siła.

Cześć!
Świderek Aniom, Sir. Gr.

Z życia wojska
Ćwiczenia c -? ce  ów i szeregow ych  rezerw y

W r, b. powołani być mają na ćwiczenia:
Oficerowie: piechoty (z czołgami), kawaler,'i, lot­

nictwa, saperów, łączności, samochodów, żandarmo- 
rp. taborów, uzbrojenia, sanitarni (tylko lekarze i le­
karze wet.) następujących kategorji:

1) wszyscy ci oficerowie, którzy byli objęci po 
wołaniem na ćwiczenia w ubiegłym roku, a nie od- 
śyH ćwiczeń z powodu choroby, otrzymania odro­
czenia lub innych powodów;

2) z roczników 1903. 1902, 1901, 1398, 1S93 i 1895:

M U ff iU M

Granicznych

nich srr. Miśkowiak ostrzący sobie apetyt.

3) nowomianowani podporucznicy rezerwy i nc- 
woprzyjęci oficerowie rezerwy z oyłycii WiiOji 
borczych od rocznika: 1903 — 1893.

Wszyscy oficerowie rezerwy powołani na ćwi­
czenia otrzymają w niedługim czasie od swoich ko 
mendantów P. K. U, imienne karty powołania Di. 
ćwiczenia.

Szeregowi rezerwy:

1) podoficerowie i szeregowcy rocznika 1903: i 
wyjątkiem szeregowców taborów, służby uzbrojenia, 
służby lotnictwa i służby intendentury;

2) szeregowi (podoficerowie i szeregowcy), któ­
rzy podlegali powołaniu w ubiegłych latach, lec:, 
ćwiczeń nie odbyli z różnych powodów;

3) podchorążowie rez. rocznika 1905, w lotnict­
wie, nadto 1906, prócz tego ci wszyscy podchorążo­
wie rez. z innych roczników, którzy dotychczas nie 
uzyskali warunków nominacji na podporuczników 
rezerwy:

4) niektóre kategorje specjalistów artylerji prze­
ciwlotniczej, lotnictwa i łączności, oraz pcdoficerc 
wie w taborach i szoferzy w samochodach. Katego­
rie te zostaną określone dokładnie w swoim czasie.

Wszyscy szeregowi rezerwy obowiązani do od­
bycia ćwiczeń otrzymają imienne karty powołani-:; 
na ćwiczenia.

Rozpoczęcie ćwiczeń przewidywane jesi 
p'erwszym turnusie około 15 maja, ukończenie — :. 
końcem października. Szczegółowych informacy 
można bedzie zasięgnąć w każdej P. K. U. w drugi'-- 
pc łowię kwietnia b. r.
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«#zisn opjiaziei'-iOo-i \
Przygotowania do obchodu w dniu czerwca.

Na pierwszą niedzielę czerwca przypada dzień 
spółdzielczości, który co roku obchodzą uroczyście 
kooperatyści wszystkich krajów. Również w Polsce 
do obchodu tego dn.a odbywają się przygotowania. 
W tym cciii utworzył sic centralny komitet dnu spół­
dzielczości (Warszawa, ul. Warecka 11-a), do kló e- 
go wchodzą przedstawieciele wszystkich związków 
spółdz elczych.

Zadaniem centralnego komitetu dnia spółdziel­
czości jest opracowanie planu obchodów i pomoc or­
ganizacyjna komitetom lokainym. Już zostały podane 
wytyczne pracy organ.zacji obchodów.

Komitety lokalne powinny powstać w nrastach, 
osadach i większych wsiach, posiadających organiza­
cje spółdzelcze. Do komitetu lokalnego powinni 
wchodzić przedstawiciele wszystkich form i odłamów 
spółdzielczości spożywców, mieszczańskiej, rolniczej 
i t. p. danego miasta," osady i wsi okolicznych, Oprócz 
przedstawicieli spółdzielni należy zaprosić do komi­
tetu, lokalnego dnia spółdzielczości — także przedsta­
wicieli miejscowych instytucji komunalnych, oświa­
towych, kulturalnych, zawodowych rozrywkowych 
i i. p,, Ja k  również kierowników szkół dla zaintereso­
wana spółdzielczością członków tych instytucji oraz 
dla odpowiedniego Wypełnienia programu obchodu 
dnia spółdz. Charakter obchodu proponuje central­
ny komitet utrzymać w tej formie, co i w latach po­
przednich, nadając im cechę powszechności przez 
wyjście poza ramy organizacji w celu dotarcia do jak 
najfeżórsżyeh mas a więc w formie akademji, wieców, ■ 
odczytów, pochodów, koncertów, przemów:eń radio­
wych, obrazów świetlnych (k:no), przedstawień, za­
bawy i wycieczek, wystaw, wreszcie w formie masowe­
go rozpowszechniania, odezw i innych wydawnictw.

.. /.ftasa Wzajemna] Pomocy
' : Związek.rRawizyjny- Spółdzielni Mokk. .pismem . z daia 

■J III b. v. L. 820 29 nadesłał zarządowi K. W. P. F. S'.r: 
Gr. Okólnik .zawiadamiający o zwołaniu zwyczajnego Zjazdu 
Przedstawicieli Związku Rewizyjnego Spółdzielni Wojsk, w 
dniach' 20 i 21 kwletjiia b. r. gódz. 10 rano- w sali Kasyna Gar- 
aizońowego w Warszawie,, ul. SzUcha 23. . ' • ' ■ "

W  związku z lem w dniu 28 marca b. r na wsnólnnns r -- 
słeęłzeniu Rady Nadzorczej i Związku K. W. P. F. Str, Gr, 
dokonano wyboru nąstępujących.przędstawieieii mających wziąć 
udział w Zjeździć:"-: ’’ '

1) Insn Ziębę Jana .Mąvn\v'?cki-jgo I. O.
2) ,.]■>, Oła^a. Feliksa z .Komendy Straży Granicznej.
31 Kom. Madeyskie Sta Kom-ndv Str. Gran.

M
Ddskioh

Granicznych

4) Kom. Mazura Stanisława. z C. S„. S. G..
5) Kom. Kurasia Karola z C. S. S. G.
ó| Pkom. Wierzchowskiego Antoniego z Wiclkopolskte-

7) Si. sir. 2,achowskicgo Stanisława z Śląskiego i U
Ł.j St. s.r. Kaczora Kamilli z. Pomorsk .ego i.
Przedmiotem obrad mają być sprawy następujące:

(Dzień p ierw szy  obrad ,  ro b o la  dnia  20.D'.29 r. rod-.

1) zagajenie i ybor Piczyojum;
2) Odczytanie i przyjęcie protokółu poprzedniego Zjazdu;
3) Sprawozdanie Sekretarjatu i Rady Nadzorczej;
4) Wybór Komisyj: mandatowej, finansowej, statutowej 

i wn oskowej;
5) Referat p. i. „Polityka finansowa wojsk, spółdz. spo 

żywców”.
Po południu obrady komisyjne od godz. 16-ej.

(Dzień drugi, niedziela, dnia 21 kwietnia godz. 9 30).

'■, 6] Zatwierdzenie sprawozdania i zamknięcia rachunko- 
w.go za rok 1928;

7) Zmiany i uzupełnienia statutu (§ 6):
8) Zatwierdzenie planu : działalności i projektu budżetu 

na rok 1929;
9) Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej w myśl 

§ 23 statutu:
101 Wnioski.

OBYWATEL POLSKI — HERSZTEM MIĘDZYNA­
RODOWEJ SZA JKI PRZEMYTNIKÓW N AJSTRA­

SZNIEJSZYCH WARKOT m -3 77

Sprawa zlikwidowanej niedawno przez policję 
wiedeńską międzynarodowej szajki, która miała swą 
centralę w Wiedniu i stamtąd, drogą na Tryjest prze­
mycała na Wschód, a zapewne-i gdzieindziej, za­
kazane środki, narkotyczne, szczególnie „heroinę", 
straszliwy narkotyk, wielokrotnie silniejszy od mor­
finy, zatacza coraz szersze kręgi j po więcej ni:, 
jednej nitce prowadzi na-ślady rozgałęzień tej orga 
nizacji także i w Polsce, , . . . . . . .  "...

Już w początkach dochodzeń, okazałe 
kierownikiem całej akcji: jest )z 
niewynreniony wtedy z nazw i s 
by innych aresztowanych przez 
ich stosunki wskazują na łączno 
golnie z Łodzią.

Ufo dotychczas ujawnione nazwiska niektórych 
uczestników tej bandy: aresztowany Zajuwał Zelin- 
ger, który miał dwa mieszkania, w hotelu w Kairze 
i w Wiedniu, przy Mariahiłferśtrasse, jego brat Al

f OżŁeiZctj.0 Sl$f Ż2
„kupiec polski".
Ais ta!kże oso-

edeńską policję i
s Polską, ci łsZCZł? *

zyk Zelinger, który pi‘2’g 7 p e w icn cza s i
nie vr Y-.y;i e d n iu *  a r eszl.'IV/any Gr:>:e<.l o r z

siadacz stałego rnieszłoa ti­a w Ber.lin;10 i
mieszka 1:>rat inneg.o aire sztow ;aic o*0- RĆ
tliala. Pi-ócz tego w grę w ichocfetŁ *

C J€
wspólnik, I.cirkaufr © tóryrn nic- ,p0(
jest aresztowany, ani skąd pochodzi.

Z tych nazwisk wynika ścisła" łączność wiedeń­
skiej centrali • przemytniczej z Berlinem. Laczw.A



f?j ;r  nadto bracia Zełingcrowie utrzymywali Szwaj- 
:-jar a O łączności ich z Polską mówiłaby już pal­

ika pisownia ich nazwisk, przez „Z" na początku,
« nie przez ,,S", gdyby nie były stwierdzone ich po­
dróże do Łodzi i to, że wyznaniowo uważali się za 
podległych rabinowi w Łodzi. Nazwisko Leinkaufa 
też nie wydaje się obce w Polsce.

Ta banda prowadziła przemytnictwo systema­
tycznie, sam Lcinkauf tylko jeździł kilkakrotnie z za­
kazanym towarem, a zyski ich były podobno ogrom­
ne, tak że niektórzy z nich myśleli już o spoczynku 
aa laurach i banknotach. I do tego byłoby doszło, 
gdyby nie złamanie przysięgi przez Zakuwała Zelin­
gera, które dało sposobność do obecnych areszto­
wań i do wykrycia zbrodniczej organizacji.

Tę ciekawą historję z przysięgą wykryły władze 
wiedeńskie przeprowadzające rewizję w wiedeń- 
skiem mieszkaniu Zajuwala Zelingera, gdzie znalazły 
cały szereg listów odnoszących się do owego sen­
sacyjnego faktu.

Mianowicie przed kilku miesiącami, Leinkauf, 
po jednej z ponownych, a; korzystnych, podróży do 
Kairu, przewiózłszy w skrytkach swego futra aż ośm 
kilo heroiny, oddał towar, wedle programu, w hote­
lu, gdzie mieszkał Zajuwął Zelinger, ale poczuwszy 
wyrzuty sumienia, zwrócił się do niego z prośbą, aże­
by się zadowolić dotychczasowym zyskiem i zanie­
chać dalszego przemytnictwa trucizny, która tyłu łu­
dzi unieszczęśliwiła. Leinkauf był tak natarczywy, 
że nawet zawlókł Zajuwala Zelingera do synagogi 
w Kairze i wymógł tam na nim przysięgę, że wy­
rzeka się całego interesu.

Ale Ajzyk Zelinger nie był związany niczern, na­
legał na dalsze transporty heroiny, a wtedy Zajuwal 
napisał do niego że przysięga stanowi poważną prze­
szkodę, chvba że Ajzyk pojedz’e do Łodzi i od tam­
tejszego rabina uzyska zwolnienie od niej, jako wy 
muszonej przez Leinkaufa.

A’zyk Zelinger odbył tę podróż, jednak bez 
skutku. Rabin bowiem odmówił zwolnienia. Za’1 1 - 
wal sam złamał przysięgę, a wiadomo już z jakim 
skutkiem.

Władze wiedeńskie, wobec wykrycia tego faktu, 
postanowiły zwrócić s;ę do rzadsi polskiego o prze­
słuchanie rabina łódzkiego, jako ważnego świadka 
w lej ponurej sprawie.

P o ż a g n a n i e

Z dniem 1 kwietnia b. r. opuści! r.as k'ero- 
’-vnik Komisarjalu pan aspirant Kozłowski z powo­
du powołania go przez Władzę przełożoną na sta­
nowisko poważniejsze.

Z niekłamanym i prawdziwem żulom zezza. 
łiśmy się z Nim, bo wiem ubył nam wzorowy na­
uczyciel i doradca wyrozumiały i szczerze, życzliwy. 
Wpojone przez Niego przez tak krótki czas, bo za­
ledwie trzy i pół m esiąca. zalety prawdziwego żoś- 
nierza Straży Granicznej jak nie mniej zdecydowana 
rzutkość inicjatywy pozostaną dla nas podwaliną do 
dalszej pracy dla dobra służby granicznej, naszej 
kochanej Ojczyzny i Je j twórcy pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Żegnając Pana Aspiranta Kozłowskiego z żalem 
serca życzymy Mu szczęścia oraz wszelkiej pomyśl­
ności na nowem stanowisku, oraz pragniemy aby 
szczęśliwy los zarządził, byśmy w przyszłości pra­
cowali jeszcze pod Jego Rozkazami.

W imieniu kolegów Komisarjalu Rychtal
Wacław Jcrożyńsk: 

st. straż. 4503,

Of ary
Na adres naszej redakcji napłynęły w dalszym 

ciągu następujące ofiary:
a) Na budowę łodzi podwodnej im. Marszałka 

Piłsudskiego:
1. Kom. Cieszyn, jako czcić dochodu

z balu podoficerów Sir. Gr. w Cieszynie 100 — z l
2. Szeregowi plac. W. Welsr, kom.

Łasin, zebrane podczas akademji ku czci 
Marszałka Piłsudskiego 26.S0

3. Szeregowi plac. Milik, kom. Mu­
szyna ‘ 10.— „

Razem 136.80 zł
b) Na L. O. P. P.:
1. Kom. Cieszyn, jako część dochodu 

z balu 100.— zi.

 ̂ Składki na fundusz dyspozycyjny (
Marszalka Piłsudskiego na walkę ze szpie- | 
gostwem prosimy wpłacać wprost do dys- | 
pozycji Komitetu, na konto P, K- O, k

i Nr. 19.54-1. V? p łykiCkk; i ki;yk j {
y \  |
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U  o  s l y c i i a c r  G r a n i c z n y c h

Ogłoszenie budżetu za rok 1929'30.

Dziennik Ustaw Nr. 20 z dnia 30-go marca za 
wiera w poz. 1S3 ustawę skarbową na rok budżeto­
wy 1929 30 wraz z załączn kiem preliminarza budże 
lowego na wyżej wymieniony okres, tłiltkjłiW  łjłWkyklkl



Nadzwyczajna sesja Sejmu lata,:;

Rząd zamierza sesje nadzwyczajną ze
względu na konieczność przeprowadzenia, reform y 

e-...!,-■uci' o "! pmA-iowMu ww-r-i-yn 
a o i i io m o cn i c l w ,
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P. Prezydent Rxpii«*jj <n-. za;;,- ,iz:e ar i. 5 ustaw 
dnia 23 czerwca KO 3 nadal po raz pierwszy v. 

dniu. 31 grudnia 1926 r. zuuy Krzyż Zasługi p. i'Xcir- 
szałkowi Polski Józefowi Piłsudskiemu, prezesowi 
Pady ministrów i ministrowa spraw wojskowych, i-i u 
nasadzie icj samej ustawy p. Prezydent RzplKej w do. 
3 »l ycznia b. r. na da i po raz drogi Zloty Krzyż Za­
sługi p. Marszalkowi Piłsudskiemu i na zasadzie tego 
samego artykułu wspominanej ustawy po raz trzeci 
v/ dniu 20 stycznia zloty Krzyż Zasługi p. Marszal­
kowi Polski Józefowi Piłsudskiemu.

Kursy maturalne dk: urzędników państwowych.

Ministerstwo ymy-w •.-ęwmętrzrr/ch "y^naczyb 
■■<:{ i kwietnia, i. ]. od nowego okresu budżetowego, 
subwencję na organizowanie kursów urn tura Iny o-i 
dla urzędników pnńsivmv.'yob.

Polscy inżynierow-io pojadą do Persji.

Koncern amerykański, prowadzący budowę ko­
ni ;.v Persji angażuje obecnie w Europie inżynier-'.'- • 

fachowców.
67obce możliwości znalezienia. prac. ob wiciu 

■nżynierów polskich -.;p-- •• w a tą zainier esowafy się 
zv. yzki inżynier:.:!-:!.' i stos. wzyrzenia. które ow-ez, 
dzą pertraktację z koncertem amerykańskim.

Rejestracja cudzoziemców.

były zniekształcone \ rzez ęoiszczenn;, w-t s\ .
nTwwnb izieb :kd w.T:-z;z. w:- : . "  :. ■
inw.nu naja b ,-ć wypisano Ud:. ;:w w i a r 
• języka r-.ifwlww -2 ••'frwęy- :;.WK' .-w-z ea-Wż

Ka-iy pobytu „w:' ;-: a ■■■_[<. w.ogi; k-ęa. ■ 
tylko tym cudzoziemcom* którzy przsl3ywci|& kol* . 
-co bez przerw-- od l i grud-, u:: T2e

b b z iT  'A T T  Twi; ya.‘,yr y , c :c:;-:ck Lby Ne;-.-:-/v

W dniu 12 — 19 h. m. obradować będzie korni 
sja opieki społecznej Ligi Narodów u sprawach opi: 
ki nad dziećmi i kobietami.

Edissou zaproszony dc LMskL

Wobec podróży europejskiej słynnego wynalaz­
cy amerykańskiego Tiiomasn Edissona. zamierz:- 
Związek Wynalazców zaprosić Edissona. by od wi-. 
ci ził również Polskę

BADANIE WZEOIkU IZAi-lDYDATÓZŻ 
DC SŁUŻBY PAŃSTW.

dl:::. Sprać; W c-y/i.. zmicniK ijwnuę siły ,/zrobi; 
przy ocenianiu kwalifikacji fizycznych kandydatów 
do służby państwowej. Najwyższe dopuszczalne u- 
pośledzenie siły wzroku i nie może być niższe od 0,2 
u j o pi . b e z  szkieł i 0.3 dioptry ze szkiann.

CEGARGTb? O 2 7 2 0 2 .2 2  -

W faszystowskich organizacjach zbierają obec­
nie masowe podpisy pod petycję do Mussołiniego, 
iżeby T-baTi krfrn bibw n ikno> nęka T- -.wyk:;.
:-y tui u ce?r.r:::i wi.wrjuw ..'■ C  • - r r o - b r y .

2 2  .i:iki w. e-T' ;u--;bdc. cię yb; 
■wenin 'wTcń w w : - ' ; :  ę . ę  , t r . y  wTjać t ;-■ ::jy: -r 
;arslv/a rzymskiegc i utwierdzić 'zislejsrw no-rzaćtel 
rzeczy.

-'nin 3? uiw-w- k • : :r::ie . ż 
.•'■ii'.:; m In i.?!.'■•'! o .  .w. r  -w; w : r-nyck
: -T.

Te i umowy, którym cudzoziemiec podlega 
'/.cieslracja • >•• irmu V ; iwuicron.-', 30 ,. 

roku bież. f .
■•/ gminach, .jdiegk-rc!* w; siedziby .u.worw.: -  

wwucjn ma wre erzeywr.eadzonri prze/ ;ibeg"V.--. 
"'/ci: dc tych gmin wwacików. . .ejes,racja n "i;
■ dcywać osooiścrc, a nic ;-r:-. osobę warcie. 

jrUSadą nijn.',.r ii .;..;- .iy r .T  ccje:= L;-ri--ji inn 
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Na marcowej sesji aię1 o m aw ia lió cJsia  spra­
wozdanie komisji tranzytowo - h.o/mmikacyjnej Ltęjt, 
w sprawie komunikacji między boiska a Litwą.

Wiadomość ta wywoUiia *  b  mmii rządowych 
litewskich niezwykle silne -.vrażeni a.

Waidemaras niedawno "• ■wywiadzie z przcdsia- 
•>.icielem „Ricascho Rundsdwd' -świadczył. że spra­
wozdania komisji w sprawie korny.mkacji między 
Polską i Litwą oczekiwał nie wcześniej jak w roku 
1930. Tymczasem informacje 'i l,-: w C m  okazały su- 
zupełnie nieścisłe.

Obecnie v  k o l a c h  rżąc en rczn/ażana i o s L 
niyśl poddania rewizji poprzedniej decyzji i ewentu­
alnego wyjazdu W aldona.-:-:n.< O mewy.
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tach zastoju w r- 1925, 1926 wykazała nagle ożywicife. by 
następnie iść naprzód droga uormulnego rozwou. Wywóz 
węgla w X. 192S zwiększył się w porównaniu z r. poprzednim 
o 1-900 tys tonu. Wzrost ten stoi w ścisłym związku ze zdo­
byciem nowych rynków zamorskich, jak Norwegii; Danja, 
Szwecja, hinlandja i Łotwa. Brak odpowiedniej ilości \vę- 
glarek i niemożność należytej obsługi kolejowej sprawia, iż 
v/ miesiącach zimowych, wobec wzrostu wewnętrznego zapo­
trzebowania, zmniejsza się zagraniczny wywóz węgla. Wę­
giel polski walczy jednak zwycięsko z konkurencją angielską, 
zdobywa ąc coraz to nowe rynki zbytu. Ostatnio zawarto 
umowy na wywóz węgla polskiego do Ameryki południo­
wej. Umowy te jednak nie zostały wykonane, wobec tru­
dności przewozu Należytej espanzji wywozu w zakresie wę­
gla kamiennego stoi ciągle na przeszkodzie niedostateczna roz­
budowa naszych kolei. Rozwój portów polskich, stopniowe 
zwiększanie się naszej floty handlowe', wymaga bezwzględnie 
rozbudowy połączeń kolejowych w Polsce.

ROZPOWSZECHNIENIE UŻYCIA NAWOZÓW 
SZTUCZNYCH W POLSCE.

Celem rozpowszechnienia; użycia nawozów sztucznych 
na ziemiach polskich Minis crstwo Rolnictwa podejmuję szero­
ko zakrobną akcję- Dotychczas przecie ne spożycie nawozów 
na ziemiach polskich wynosiło zaledwie 46 kłg na 1 ha. Spoży­
cie to jest jednak bardzo nierównomierne: województwa za­
chodnie, osbgające najwyższa wydajność z mogra używam, 
360 klg. na 1 ha , podczas gdy wojewódzwa wschodnie nie 
zużywają nawet 5 klg nawozów sztucznych na 1 ha.

Prócz szeregu doświadczeń nawozowych, prowadzonych 
przez zakłady doświadczalne przy udziale ilutrukcrów Sol­
nych, znajdujących się przy samorządach i organizacjach rol­
niczych. urządzane będą pokazy z nawozami sztucznymi, or­
ganizowane corocznie w 10-u, 15-u powiatach- Wydawane 
też będą ulotki i broszury, infornurące. jak należy użewać 
nawozów sztucznych. Uła'wicne będą znacznie warunki na­
bywania nawozów Składy z nawozami będą organizowane 
przy sejmikach, gminach, spółdzielniach rolniczo - handlo­
wych i spożywczych-,? Kg

CIĘŻKIE POŁOŻENIE RYBAKÓW NADBAŁTYCKICH-

Zima ubiegła wyrządziła dotkliwe straty naszemu rybo- 
łóstwu. morskiemu. Dzięki gwałtownym buzzom poprzedzają­
cym zamarznięcia zatok, rybacy nie mogli uprzątnąć narzędzi 
łowu, pozostawionych na morzu- Uległa więc zniszczeniu zna­
czna ilość sieci: straty, wywołane zniszczeniem tylko sieci 
szprotowych obliczają na 22 tys. zł., uległy też zniszczeniu tak 
zw. takie, to jest narzędzia, któremi łowione są łosie. Takie te 
sporządzane przez rybaków z dużej ilości lin i sznurów są babr- 
dzo kos;"owne, wynosząc na poszczególnego rybaka około kil­
ku tysięcy - zł. Tak znaczne straty poniosły rodziny rybackie 
w okresie brrdzo ciężkim, gdyż lody, a poprzednio burze cał­
kowicie uniemożliwiły połów, przyczyniając się do ogólnego zu­
bożenia rybaków. Wobebc zakupu przez rybaków większych 
ilości inwentarza rybackiego jesienią roku ub„ w nadziei do­
brych połowów w okresie zimowym, przypadają obecnie termi­
ny płatności zobowiązań za poczynione zakupy, co pogarsza 
ieszcze sytuację ludności rybackiej.

STOSUNKI HANDLOWE POLSKI Z NORWEGJA-

Stosunki handlowe Polsko - Norweskie rozwijają się 
z każdym rokiem coraz pomyślniej W r. 1927 nasz wvwóz 
do Norwegii wynosił zaledwie 9 mikonów zł., w r. 1928 wy­
wóz ton s mówi już znaczna sumę o n  wie 26 miljkmów zt.

Norwegu wywozimy: węgiel, zboże, paszę, cukier, ce-

IIU

ment drzewo nawpól obrobione, nasiona pastewne. | 
i v. p. Zwłaszcza węgiel polski wyrób:! sobie na rytlKti uor-1 
weski solidna opluję Rozwój wywozu do Norwegi ma jcJ  
szcze ciągle przed sobą chue możliwości. Zwłaszcza wy,y.jz| 
jęczmienia i cukru z kolski mógłby być znacznie powiększę.| 
ny. Dotychczas na ogó ną ilość 56 000 ton przywożonego <i0S 
Norwegii cukru, Polska przywozi niespełna 2 tysiące ton | 
na 26.000 ton przywożonego do Norwegi jęczmienia, u.lz>ul 1 
Polski również tylko nieznacznie przekracza 2 tys ton. DyJ 
że .widoki rozwoju posiada też wywóz do Norwegii sćlLf 
Nieznaczny jest także wywóz polskiego masła, dostarcza-} 
rugo ogółem do Norwegji o poważnj ilości 11,390 q- Tak malej 
wyzyskanie naszych możliwości wywozowych na rynku nor-1 
weskim wywołane jest głównie brakiem odpowiedniej propa.j 
gandy z strony firm polskich. Daje się zwłaszcza oduzu.J 
wać brak ka.alogów, cenników na polskie towary i t. p. Za-j 
radzenie tym brakom przyczyni sio do d.Jszego rozwoju pcl-j 
skiego wywozu do Norwegji. £

Ważne dla teatrów amatorskich!
Od roku 1918 go istnieje w Warszawie Związek Teatrów! 

Ludowych — ul. Tamka 1, którego celem jest j: knaiszerszai 
pomoc zespołom teatralnym wsi i miasteczek. Kultura arty.j 
styczna ludu zmierza do jaknajwiększej samodzielności, a szcze-j 
golniej praca teatralna jest w ośrodkach, odległych od dużych] 
miast, głównie na wsi — jednym z większych czynników kul-j 
turąlnych. i

W pracy tej jest niezbędna szersza inicjatywa i fachowa! 
pomoc zarówno w sprawach artystycznych, jak i, tech-iiczn.jf 
sprawności organizowan a przedstawień, widowisk, obchodowi 
i t. d. Pomoc tę w stosunku do każdego przejawu pracy te-j 
alralnej na wsi, czy w miasteczku —  podejmuje Związek Tc-1 
atrów Ludowych, który postawił sobie za zadanie: j

1) ująć w ramy organizacyjne cały ludowy ruch teatral-j
ny w Polsce. j

2) pobudzić szerokie masy do wyrażenia za pomocą san 
morodnego teatru ludowego swej własnej, odrębnej kultury, j

3) szerzyć wiadomości fachowe z z: kresu teatru, j
4) udzielać zespołom wszelkich pomocy w prowadzenia 

pracy teatralnej. Związek Teatrów Ludowych wydaje właswl 
pismo p. n. „Teatr Ludowy", które wychodzi co miesiąc i za-j 
wiera cały szereg artykułów o pracy teatr" lnej w zespołactij 
wsi i miasteczek. Każdy miłośnik teatru winien „Teatr Litclo-j 
wy" zaprenumerować, gdyż znajdzie fam niejednokrotnie roz-J 
wiązanie szeregu wątpliwych dla siebie kwest; i. |

Związek Teatrów Ludowych prowadzi wł-sną wynożyl 
czalnię kostjumów. Skład szatni Związku Teatrów Ludowycsj 
jest bogaty — kostjumy są nowe i artystycznie Domyślane, j 

Związek Teatrów Ludowych prowadzi obszerny Dział 
Wydawniczy. Na składzie: utwory dramatyczne z życi-’ ludiri 
utwory o treści patrjo*ycznej (obchody, rocznice), religiinejj 
Oprócz tego Związek Teatrów Ludowych wydał cały szereg 
wydawnictw teatralnych np.: „Budowa i urządzenie s c e o y |

1 „O charakteryzacji", „Malow-nie dekoracu". ..Ubiory teatruj 
ne”, „Wybór sztuk do grania". „Przewodnik dla teatrów a"’s| 
torskich", „Pieśni i chóry ludowe", „Żywe słowo i orzvM*‘'| 

}  inscenizacji pieśni i wierszy", „Teatr w szkole i w domu lud°| 
wym". I

Wszelkich nomocv i informacji udziela Związek TeefrM 
Ludowych bezpła'n'e. Kostjumy, wydrwnictwa wysyła 
za zaliczeniem roczfowepi. J

• Siedziba Związku Teatrów Ludowych: Warszawa. uf
Tamka i, teł. 236— 40. j

Im
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b. Inspektoratu SUWAŁKI 

którzy byli członkami Komisji Odbudowy Kordonowej

Zarząd, na podstawie § 4 Statutu Komisji Odb 
Kord. występuje z wnioskiem rozwiązania Komisji

W tym celu zostały poczynione kroki celem 
sprzedania budynku zakupionego w swoim czasie 
dla Placówki w m. Judziki b. Komisarjatu Straży 
Celnej w m. Rudki - Starej ze składek członków K. 
O. K. co też nastąpi w najbłiższem czasie.

Ze' względu na absolutną niemożliwość rozesła­
nia poszczególnym udziałowcom przypadających 

scego - v i. u I kt.o i a to z po,, Ollu ornki 
adresów tychże, oraz mając na uwadze, że poszcze­
gólne kwoty będą znikome, a przeto podjęcie akcji 
zmierzającej do ustalenia obecnych miejsc pobytu 
członków K, O. K. byłoby niecelowe, Zarząd wnosi 
przekazanie z pozostałości z Kasy K.O.K, po usku­
tecznieniu sprzedaży omawianego wyżej objektu, na 
fundusz budowy łodzi podwodnej imienia Marszał­
ka Piłsudskiego. (Konto czekowe P. K. O. 137S2).

Wobec powyższego, dla przeprowadzenia for­
malności, Zarząd prosi wszystkich P. P. oficerów i 
szeregowych S. G., o nadesłanie w terminie dwuty­
godniowym od datv ukazania sie niniejszego N-ru 
„CZAT" — oświadczeń w powyższej sprawie na rę­
ce Skarbnika K. O. K. aspiranta Downara Michała 
pod adresem: 19 Inspektorat Straży Gran. w m. No­
wy - Zagórz, powiat Sanok.

Po załatwieniu wszelkich formalności Zarząd po­
da do wiadomości wszystkich członków bilans K.O. 
K, za cały czas istnienia tejże.

Uwaga: Oświadczenia mogą być wysyłane na
zwykłej karcie pocztowej.

O ile w przeciągli 2 tygodni od czasu y.kazania 
się niniejszego w „Czatach" nikt z członków K.O.K. 
me zgłosi sprzeciwów — Zarząd postąpi jak wyżej 
powiedziano. ' ; / A A A;AA AA AA AATAA:A'AAM; AAAA'A‘;

Przewodniczący Komisji 
(—} Matera Komisarz S.G, 

Skarbnik AA aA' AAw AgA: w AAaAA;::AaA:' A';
(—) M. Downar aspirant S.G. M V 3 S X J l M

Polskich
Formacji

Granicznych

tych oficerów i szeregowych stracił ostatecznie moc obowiązu­
jącą art. 55 rozporządzenia o Straży Granicznej,

Za życzenia dziękujemy.
Stały czytelnik Nr. 100. 1) Ustawa o państwowej służbie

cywilnej, a z;uom i art. lin tejże ust; wy, w stosunku do of:c. 
i szereg. Str. Gr. przestał mieć moc prawną już od chwili wrę­
czenia dekretu, mianującego ofic. i szereg. : Str, Gr.

2) Przy przeniesieniach z urzędu (na koszt Skarbu Pań­
stwa) zwrot kosztów użycia furmanki do : d%vorca ńa przewóz 
rzeczy — - nie przysługuje. Wydatki te mają być pokryte z r.y- 
cza!tu (73*.; poborów — patrz Czaty Nr. 2 291.

3) Tak, o ile nastąpiła całkowita niezdolność do pracy 
zarobkowej spowodowana nieszczęśliwym wypadkiem w służbie 
|zob. art. -19 i 91 rozp. o Sir. Gran.|.

4) Można, jednakże z zachowniem drogi służbowej.
5) Straż Graniczna otrzymuje 25% dodatku specjalnego, 

wobec czego wynagrodzenia, o którem Pan wspomina nie 
otrzyma;

ó) Prawo da zaopatrzenia emerytalnego nabyłby Pan w 
razie zwolnienia ze służby z urzędu po 10 latach nieprzerwanej 
służby państwowej włącznie ze służbą w Straży Granicznej 
i Celnej.
ASA? JlAtfisAAASSA AA A \A -A A- A A,A A AA:A A ; A1 AA- SASA
wA:W;NięAS|AS: A : AS ' . ' 1 ' V- yAA':

9) Obie prośby wnieść można zawsze.:
10 i 111 W razie przejścia w stan spoczynku lub zwolnie­

nia ze służby, przydzielony kożuch musi zostać zwrócony. Ter­
min używalności kożucha nic jest określony, z czego wynika, żc 
kożuch nosi się aż do całkowitego zużycia.; Zużycie się łub zni­
szczenie kożucha musi być nadto stwierdzone protokólarnie. To 
samo dotyczy obuwia narciarskiego.

12) Rozporządzenie wykonawcze do rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolito) o Straży Granicznej, będą się ukazy­
wały stopniowo. Terminu w jakim ukażą się wszystkie rozpo­
rządzenia wykonawcze przewidzieć w tej jeszcze chwili nie 
możemy.

Str. I\. Z. — L. P. Przepisy o umundurowaniu zabraniają 
szeregowym noszenia mundurów szytych według wzorów ustalo­
nych dla oficerów,

Pr z. 37. Djety Panu w tym wypadku nie przysługują. Rów­
nież nie przysługuj e dodatek graniczny.

Obowiązujące przepisy określają, że władza, która dostar­
czy funkcjonariuszowi mieszkania w budynku urzędowym łub 
przez Państwo wynajętym, potrąca mu z tego tytułu dodatek 
na mieszkanie za czas korzystania ~ mieszkania. Niema Pan za­
tem obowiązku płacenia komornego, jeżeli dodatek na mieszka­
nie za ten sam czas został Panu potrącony'.;

Kom. K. Prosimy o ostrzejsze zdjęcie.

UWIE POCHWAŁY.
Chwalił Czaty czytelnik uprzejmy i czuły, 
Ilustracje, rozrywki, dobre artykuły. —
Na lo rzekły Czaty: — „Chwalisz miły bracie,
To chyba nie zapomnisz o prenumeracie!
Zaczem mając dowody twej miłości stałe,
Ja k  Ty mnie dzisiaj chwalisz—ja ciebie pochwalę!**
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Trafne rozwiązanie zadań pomieszczonych nu­

merze 6-tym przesiali:
1) asp. Jakimowicz 25 pkt.
2) str. Szymański 25 pld.
3) przód. Jaskulski 25 pkt.
4) sir. Waięga 25 pkt,
5) sir. Śledzikowrki 25 pkt. 
ó) sir. Ruszczał; 25 pkl.
7) przód. Biernat 25 pkl.
8) str, Liszek 25 pkt.
5) przód. Kiełluis 15 pkt.

10) st. sLr. Wolski 15 pkt.
11) Tadeusz Barcikowski 15 pkt.
12) st. str. Nr, 124 — 25 pkt.
(Prosimy o dokładne i wyraźne podawanie na­

zwisk i szarż, aby nie utrudniać podliczań punktów 
do konkursu).

■ ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z] Nr. 6.
■ SZARADA POKOLENIE.

KWADRAT MAGICZNY.
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Z nazwisk podanych niżej vr biletach wiryw 
wych odczytać należy zawód posiadaczy biletów.

MIK. TB ZET M I

NEP. TO RSK I PIOTR. SENK

ZAMORSKI A óT. PARTS

Za każdy bilet 3 pkt.

TRÓJKĄT MAGICZNY.
2 S -i 5

I

4

Znaczenie wyrazów;
1) Kara biblijna,
2) Rów strzelecki,
3) Spotykamy, w mu­

zyce,
4) Przyimek wspak. 

Za rozwiązanie 5 pkt.

SZARADA.

ZADANIE SYLABOWE.
■i Do odznaki krzyża zashtgi za dzielność przy 
pierwszem i drugiem nadaniu tego odznaczenia 
przywiązana jest dożywotnia pensja,

(Art. 6 rozporządzenia Pres. z dnia 7,ł!l.i023
roku).

W dal-.zym ciągu Dodajemy' zadania konkur­
sow e.

Pierwsze, drugie, trzecie,
U pań i panów znajdziecie
Coprawda nie każdy nosi
Gryź pono nieszczęście przynosi
Drugie trzecie w ubiegłych stuleciach nam znane
Za różne przestępstwa były wyznaczane
Drugie czwarte gdy są : piękne
Męski wzrok na się podnoszą
Trzecie czwarte nic nie warte
Niechże sobie z głodu giną
Na całość skuteczne jest słońce
W dni piękne, letnie, gorące.

Za rozwiązanie 10 pkt.

Strażnikowi Śledzikówskiemu Stefanowi, dzię­
kujemy za krzyżówkę którą umieścimy w następ­
nym numerze.

Prosimy przesyłać pelerpiperyslycziK- po­
wiastki pismu.

Po czasie pożałują: panowie przespanego po­
łudnia.

saza:

Polskich

Granioznyoh

T E S Ć: Po ustaleniu. — Dzisiejsza Polsku — ludność Polski. — Granica polsko - litewska. — Bi­
lans handlowy Polski a ochrona gacie. — Zasadzka czy czaty. — Jak  się pozbyć dłu 
gów. — Echa imienin Marsa. Piłsudskiego. — Z życia na południowo - wschodnich kro­
sach. — Bodaj to w sz-sc-! — Z .ycla wojska. - Dzień spółdzielczości w Polsce. ■ Kas: 
Wzajemnej Pomocy. — Obywatel Polski hersztem międzynarodowej szajki przemytników 
najstraszniejszych narkotyków. --- Pożegnanie. — Obary. - Go słychać? — Przegląd go­
spodarczy. ,— Ważne dla teatrów amatorskich. -— Odezwa (ogłoszenie). — Odpowiedzi Re­
dakcji ■— Dwie pochwały, — Dział rozrywkowy.

Adres dla korespondeeji: Warszawa, Skrzynka poczt. Nr. 650. Konto czekowe P, K. O, Nr. 41.523.
Warunki prenumeraty: kwartalnie 4.50 zł., miesięcznie 1,50 zł.

Redakcja i Administracja czasopisma „CZATY", Warszawa — Skrzynka pocztowa Nr. 650
~ - - - - - -  ELIKS ÓLASRedaktor i Wrd:,'.";,-.

Zakłady Wyd.-Dnik. .PRAC.*.", Kredytowa 2/4. Telek 60-70.


